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Geny og łoszeń :
JS  w tekście (przed kron.) Mk* 700
g  Nekrologi » 250
n  zwyczajne » 400

1 drobne za jeden  wyraz „ 150
'jjj Ceny ogłoszeń należy rozum ieć  
o  za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dla poszukujących pracy 50^ rabatu  
Ogłoszenia w Ńs niedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele  (bilanse) 50ft „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o 10$ drożej 
Każda nowa podwyżka taryfy obow ią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia  zmiany cen bez uprzedniego  za ­

wiadomienia 
Za, terminowy druk ogłoszeń Admini­

s tracja nie odpowiada.
mmmmmm wszy stk ich

Redakcja przyjmuje interesantów od 1 — 2 po pot. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Telefon Redakcji 176-70, Admin. 120-13.

icja: W arecka 7 Konto czekow e P. K. O* Nr. 175 Numer pojedynczy? mk._______
^Administracja czynna od 9 do 5-ej bez przerwy. Kasa czynna od li do 2. Rachunki płata© w  środy- |

o lim 1-ge Maja!
cła wola czy bezmyślność?
^  ty  poprzednich artykułach p. t. „Wrze- 
j ^śród kolejarzy" oświetliliśmy faktami 
jw ?rami ciężką krzywdę, jaką rządowy 
Pfj . t ustawy o placach urzędniczych, w 

eciwicństwie do innych pracowników 
stw., specjalnie kolejarzom, wyrządza.

11 a leży tu napiętnować niesmaczną 
komadję, jaką w tym wypadku ode- 

^ ,*a biurokracja wobec kolejarzy i co pa- 
w masach kolejarskich rozgorycze- 

fcaacznie jeszcze pogłębia!...
OtoKi wypracowany we wrześniu z. r.

Jjj, y^szy projekt ustawy o uposażeniu prze- 
>iU °n° Związkowi zawód, kolejarzy do... 
'Głodnienia”..,
b Jakżeż należało to rozumieć?!... Że 

bcząc się „lojalnie i życzliwie1’ z po- 
juntam i pracowników kolej., chce sprawę 
^  Uposażenia załatwić zgodnie z ich repre. 
^ . tacją, t. zn. z organizacją zawodową. 
^JHzek kolejarzy wyłonił więc specjalną 
jć^isję, która, przestudiowawszy na licz- 

posiedzeniach projekt rządowy bardzo 
jjy*ennie, wniosła szereg umotywowanych 
fT i^w ek, domagających się zarówno je- 
le-0,utego traktowania całego personelu ko- 
V s eSo, a więc zastosowania ustawy do 

^ystkich pracowników (etatowych i nie- 
^ W y c h ) ,  jakoteż różnych innych zmian, 
le- *§lęctniających bardziej egzystencję ko- 
4 '^zy . Że poprawki Z.Z.K. były skromne, 
J^ d cz y  faćkt, iż nietylko nie wykraczały o- 
Po?°.Za ramy tego, co dizś istnieje, ale nawet 
S( *ly się w pewnych szczegółach (np. wy- 
t 2 ! a lat) na odchylenia od norm, obecnie 

^wiązujących.
1 oto — cóż się dzieje? Poprawki kole-

y^zy reprezentanci Rządu... „przyjmują do 
Śt c*°ści", niektóre z nich Rada Mihi- 

2 góry akceptuje, a to wszystko tyl- 
f , ńa to, by w ostatecznym projekcie nie- 
L I 0 odrzucić wszystkie postulaty, przez 
p0 eiarzy wniesione, ale w dodatki: jeszcze 
^  Suszyć nawet i to, co się kolejarzom już 

e l°rześniowym projekcie przyznało!
- Jeżeli postępowanie taicie nazwie się 
f p r°stu prowokacją, czy bodzie to okre- 

ehie niewłaściwe?! 
y, Rezultaty tego niesłychanego postępo- 
j ®nia są obecnie następujące: Omawiając 

Prasie swej zawodowej („Koiejarz- 
p* Hzkowiec") i na licznych zebraniach 
j^ le k t rządowy, Związek podkreślił, żepo- 
^j^Waż RZąć( — przedkładając n-cjekt swój 
łą "Uzgodnienia 1̂ — manifestuje tem sa- 

chęć zgodnego załatwienia sprawy, te- 
j J  W estję regulacji poborów należy trak- 

4 pewną cierpliwością i bez zaegnie- 
kci -na łc* też P °Jsta^ ic wzywał Związek 

ejarzy, już poprzednim projektem rządo- 
^ttl uość rozgoryczonych, do spokoju!...

£ , Tymczasem pokazuje się, że zarówno 
^jtzek, jak i kolejarze, zostali poproś tu 

p zŃci na kawał"... Udawało się bowiem 
^rz®d nimi, że się chce sprawę załatwić w 
j^Gdze obopólnego porozumienia, a gdy ko- 
j )arze zorganizowani, licząc na lojalność 
^'^giej strony, poprawki swe przedłożyli— 

eJy pokazuje się kolejarzom poprostu...

figę, postulaty ich rzuca do kosza i w dodat­
ku jeszcze poprzedni projekt pogarsza!

Wzburzenie kolejarzy specjalnie potę­
guje właśnie niepoważny i nierzetelny spo­
sób, w jaki w tym wypadku postulaty kole­
jarzy potraktowano. Że te dzikie metody 
utrudniają także stanowisko Związku, któ­
ry, broniąc postulatów kolejarzy, dąży za­
razem do tego, by Wszelkie akcje w sprawie 
poprawy ich bytu rozwijały się w drodze 
możliwie normalnej i pokojowej — to rzecz 
jasna!

Czy podobne cele leżały w interesie 
tych, co rządowy projekt płac układali?

Na jeden jeszcze interesujący szczegół 
warto zwrócić uwagę. Poprzedni projekt 
wrześniowy opracowano jeszcze za rządu 
p. Nowaka. Czemuż więc przypisać, że za 
rządu p. Sikorskiego wypracowuje się pro­
jekt znacznie od wrześniowego gorszy! 
Dlaczego?!* Jakie potrzeby państwa czy ko­
lejnictwa nakazały p  pogorszenie? Czy to, 
co uznano za „dobre" we wrześniu, teraz j 
specjalnie okazało się „niedobrem“? Czy j 
też może wrześniowy projekt pogorszono 
kolejarzom „na złość" za to, że „odważyli" 
się stawiać poprawki?

Możeby obecny premjer p. Sikorski ze­
chciał zbadać bliżej „głębsze" przyczyny tej 
zmiany?

Wiadomo, że wśród wyższej biurokra­
cji dużo jest chjeńskich „Wallenrodów", 
podstawiających, gdzie tylko można, nogę 
każdemu Rządowi, przez obóz dwugroszowy 
zwalczanemu!...

Wszystko to wygląda tak podejrzanie, 
jakby ktoś chciał rozmyślnie sprowokować 
ostry jakiś konflikt między kolejarzami a 
Rządem!...

Należy tu wspomnieć o jedaem jesz­
cze postanowieniu, które poprostu ograbia 
kolejarzy z wszelkich praw, w służbie naby­
tych, Postanowienie to dotyczy zaszerego-, 
wania pracowników.

W sprawie tej projekt rządowy posta­
nawia: „Pracownicy kolei państw., posiada­
jący na podstawie dotychczasowych przepi­
sów uprawnienia pracowników etatowych, 
a  pełniący służbę na stanowiskach niesyste- 
mizowanych dla etatowych, otrzymują r.a 
czas przejściowy uposażenie wedle posta­
nowienia niniejszej ustawy"...

Ażeby zrozumieć, co znaczy „czas przej­
ściowy1’, należy wziąć pod uwagę rządowy 
projekt pragmatyki dla kolejarzy, który 
powiada, że podział kolejarzy na etatowych 
(publ. praw.) i nieetatowych, dziennie płat­
nych (pryw. praw.) przeprowadzi w drodze 
rozporządzenia samo M.K.Ż., w pewnym c- 
kresie przejściowym... A więc o prawach, 
nabytych przez kolejarzy, chpćby w długo­
letniej służbie kolejowej, decydować bę­
dzie p r o s ta ,  administracyjna samowola... A 
jak będzie decydować, to wyjaśnia bliżej 
art. 96 projektu pragmatyki, który powia­
da, że pracownicy, zaliczeni do nieetato­
wych, oświadczyć mają w ciągu 3 mieś., czy 
godzą się w tym charakterze nadal pozostać

przy kolei, jeżeli nie, wówczas... zostanie z. 
nimi rozwiązany stosunek służbowy!...

A . więc pracownika, który przesłużył 
wogóle przy kolei np. 10 czy 15 lat, podoba 
się administracji zaliczyć do kategerji nie­
etatowych, co w praktyce oznacza, że pie 
ma żadnych praw do przedsiębiorstwa i mo­
że każdej chwili być zwolniony; i na tę za­
mianę pracownik musi się zgodzić, w prze­
ciwnym razie — wylatuje na bruk!

1 to wylatuje, bez żadnego zaopatrze­
nia! Wszyscy bowiem inni pracownicy pań­
stwowi mają zabezpieczenie emerytalne, 
tylko kolejarze specjalnie nie mają! Wobec 
faktu bowiem, że dotąd niema pragmatyki 
służbowej, Rząd w odniesieniu do koleja­
rzy zawiesił moc prawną art. 5 ust. emer., 
który powiada, że kolejarz, zwolniony bez 
własnej winy po 2-letniej służbie, otrzymu­
je odprawę w wysokości rocznych poborów, 
po służbie 5-letniej w wysokości płacy 2-le­
tniej.

Wyrzuca się więc kolejarzy, bez odpra­
wy, przewidzianej w powyższym artykule!

To też zwłaszcza w b. Kongresówce, 
gdzie niema miejsc „systemizowanych" dla 
etatowych, działy się pod tym względem ja­
skrawe a masowe nadużycia. Mianowicie 
mnóstwo pracowników np. z W-łu przewóz, 
taryf., od ruchu itp., zostało przez admini­
strację zdegradowanych z etatowych na 
dziennie płatnych (nie w drodze' karnej, 
lecz normalnej”), następnie na kontrak­
towych lub sezonowych, by wkrótce potem 
znaleźć się na bruku. Dopiero interwencja

Z.Z.K. położyła na jakiś czas kres temu znę­
caniu się nSd ludźmi, co niejednokrotnie si­
ły stargali przy kolei. Wyrzuca się koleja­
rzy ze służby również i przez komisje le­
karskie; wystarczy, gdy komisja orzeknie, 
że ktoś ma „III stopień zdrowia", by stra­
cić pracę na kolei! Że do tego „III stopnia 
doszło się właśnie w ciężkiej służbie kole- 
jow'ej. o to administracja się nie troszczy!

W taki to barbarzyński, w żadnym kul­
turalnym kraju, napewno nie praktykowa­
ny sposób, traktowani są kolejarze polscy, 
których pracy i wysiłkom zawdzięcza kraj 
stosunkowo dość szybką, po wojennem zni­
szczeniu, odbudowę swych stosunków gos­
podarczych...

I nłe trzeba być specjalnymi przyjacie­
lem kolejarzy, by zrozumieć wzburzenie, 
jakie w ich szeregach panuje. Wzburzenie 
to przejawia się w licznych zebraniach i li­
stach i depeszach, jakiemi zasypywany jest 
Z.Z.K., a które domagają się, by Związek, 
wobec niesłychanego specjalnie wzglę­
dem pracowników kol.—postępowania Rzą­
du, zastosował środki choćby najostrzejsze!

Kolejarze złożył dość dowodów dobrej 
woli i cierpliwości, ale nikt nie ma prawa żą­
dać od nich, by odgrywać mieli rolę kozłów 
ofiarnych na ołtarzu — nie interesów kra­
ju, z którym kolejarze się liczą — lecz biu­
rokratycznej tępoty i złośliwości.

Oczy tysięcy kolejarzy, między który­
mi panuje zupełna jednomyślność i solidar­
ność, zwrócone sa obecnie na Sejm...

Kcz.

II
W Warszawie obraduje doroczny 4-ty 

z kolei Zjazd Związku robotniczych stowa­
rzyszeń spożywczych, zwołany na d. 15 i 
16 b. m. do sali Związku zaw. handlowców 
.przy ul. Siennej.

Początek obrad,
wyznaczony na godz. 9 r. nastąpił z pew- 
nem opóźnieniem, wywołanem dopełnie­
niem formalności, związanych z wylegity­
mowaniem się licznie przybyłych ze wszy­
stkich stron Polski delegatów. Zjazd roz­
poczęto odegraniem przez orkiestrę „Czer­
wonego Sztandaru", poczem obrady zagaił 
poseł tow. Kwapiński, jako przewodniczący 
Rady Nadzorczej Związku, zapraszając do 
prezydjum na przewodniczącego posła tow. 
d-ra Bobrowskiego, na asesorów tow. tow. 
Nowaczyńskiego i Kałużyńskiego, na sę­
ki e tarza zaś tow. Katańskiego- Po ukonsty­
tuowaniu się prezydjum. nastąpiło

powitanie gości,
a mianowicie pokrewnych organizacji spół­
dzielczych, Gł. Urzędu Statystycznego,,, 
kcmisarjatu do walki z drożyzną, wreszcie 
szczególnie mile widzianych gości w Czc- 
cho - Słowacji’ tow. Chobota, przewodni­
czącego robotniczego Związku polskich ko­
operatyw na Czecho - Słowację, oraz tow. 
Pietraszka, kierownika spółdzielni spożyw­
czej robotniczej w Karwinie. Nadto Śląsk 
Cieszyński po stronie polskiej reprezento­

wał na Zjeździe tow. Katański, Śląsk Gór­
ny zaś tow. Wojciechowski, przedstawiciel 
rob. Stow. spoż, - oszczędnościowego 
„Przyszłość”.

C. K. W. na Zjeździe reprezentował 
poseł tow- Niedziałkowski, klub parlamen­
tarny P. P. S. poseł tow. Diamand. Z innych 
organizacji życzenia pomyślnych obrad dla 
Zjazdu nadesłały „Bund" i Związek „nie­
zależnych socjalistów" w Krakowie.

Przed rozpoczęciem właściwych obrad 
nastąpił jeszcze

wybór komisji
mandatowejT do której powołani zostali je­
dnomyślnie tow. tow. dr. Chropacz, Danie- 
luk, Joelsohn, Olejniczak i Gęborek, oraz 
wnioskowej, do której weszli wybrani rów­
nież jednomyślnie tow. tow. dr. Gross, 0 -  
strowski, Alter, Gintner i Żerkowski.

Sprawozdanie Rady Nadzorczej
złożył następnie poseł tow. Kwapiński, wy­
kazując, iż Rada pracowała w pełnym 
składzie cały rok i dzięki harmonji w swem 
łonie jak i w stosunku do zarządu poruszy­
ła i zdecydowała szereg wytycznych prac 
Związku w zmienionych/ warunkach-

Sprawozdanie zarządu
referował póseł tow. Zaremba, zaznacza­
jąc, iż ruch robotniczy spółdzielczy musi 
pokonywać liczne przeszkody, z których
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wychodzi zwycięsko dzięki niespożytym si­
łom klasy robotniczej, która powołanym 
dla dobra ogółu robotniczego instytucjom 
upaść nie da-

Związek w roku sprawozdawczym za­
opatrywał 92 kooperatywy rob., ożywiając 
ich działalność, . zabiegając o nowe środki 
finansowe i nawiązując- stosunki ze wszyst- 
kiemi spółdzielniami związkowemi. Mimo 
trudnych warunków rozwoju, groźby wy­
przedania się z posiadanych towarów z po­
wodu automatycznego zmniejszania się 
środków obrotowych, Związek z 21 mil jo­
nów kapitału obrotowego w r. 1922 doszedł 
do 81 % miljonów w dniu 1 stycznia r. h., 
obecnie zaś liczy 210 miljonów, robiąc ob­
rotu w  ciągu pierwszego kw artału r. b. o 
dwa z górą mi!jardy więcej, niż w ciągu 
całego roku ubiegłego. W  celu usprawnie­
nia swej działalności Związek zmniejszył 
wprawdzie asortyment sprzedawanych to­
warów, ilościowo jednak wzmógł dostawę 
artykułów najpierwszej potrzeby, a więc 
cukru, soli i mąki. W ypełniając uchwały 
Zjazdu poprzedniego zarząd przeprowadził 
zwiększenie udziałów, które w niektórych 
stowarzyszeniach wyniosły większe sumy, 
niż zalecano („Jedność" w Piotrkowie, R. 
S. S. w Pruszkowie i Jeziornie), dalej przez 
racjonalną politykę kredytową uzdrowiono 
stosunki gospodarcze wielu spółdzielni 
przez umożliwienie szybszego obrotu, a  co 
zatem idzie wzmożenie działalności- Przy 
oznaczaniu cen stosowano najniższą kalku­
lację i osiągnięto istotnie to, iż towary, do­
starczane przez Związek, były zawsze tań­
sze i lepsze. W reszcie w dziale organiza­
cyjnym uporządkowano Związek pod 
względem prawno - formalnym, pozbyto się 
balastu w postaci martwych stowarzy­
szeń, zwiększono wydajność pracy lustrato­
rów, mimo zmniejszenia ich liczby, a dalej 
uratowano od upadku 14 placówek spół- 
dzieczych, 16-tu dostarczono wykwalifiko­
wanych kierowników, udzielano porad i in­
strukcji prawnych, nię zasypiano sprawy

Erooagandy spółdzielczości wśród klasy ro- 
otniczej, wreszcie — w myśl wymagań 

kongresu unormowano stosunki ze związka­
mi zawodowymi, zwłaszcza w gałęzi górni­
czej i włókienniczej.

Omówiwszy następnie budżet, wska­
zujący na stałą poprawę i zapowiedziaw­
szy rozwój najbliższej działalności Zwią*<u 
w kierunku uruchomienia własnego młyna, 
referent wspomniał w  gorących słowach o 
zasługach dla Związku Iow. Strzeleckiego, 
Jaskółowskiego i Rakietka.

Sprawozdanie komisji rew izyjnej
z  kolei odczytał tow. Olejniczak. Nad spra­
wozdaniem wywiązała się

ożywiona dyskusja.

w której w opozycji znaleźli się tow. tow. 
Bierut, A lter i Żyrek, nie wytaczając jed­
nak konkretnych zarzutów i wyrażając je­
dynie osobiste poglądy na sprawę spół­
dzielczości. Replikował, wskazując na po­
trzebę opierania się na własnych siłach, 
poseł tow. Kwapiński.

Wczasie dyskusji
zdała sprawę komisja mandatowa, która 
zatwierdziła 89 mandatów delegackich, 
kwestjonując 3 dla braku dostatecznych 
plenipotencji i 1 z powodu tego, iż członek 
Rady Nadzorczej nie może być delegatem 
swej instytucji. Votum seperatum  imieniem 
mniejszości komisji zgłosił ob. Danieluk, 
kwestjonując zasadę wyznaczania liczby 
delegatów ze stowarzyszeń, które rzekomo 
wykazując większą liczbę członków, niż po­
siadają ich w rzeczywistości.

Przerwa obiadowa,
zarządzona o godz, 1 pp., wyzyskana była 
na posiłek i zwiedzenie w js la w  sztuk pięk­
nych w Zachęcie, poczerń nastąpiło

wznowienie dyskusji
Zabierali głos tow. tow. Domański, Toma­
szewski, Ostrowski, Chojnacki, Ginter, Jas- 
kółowski i Gęborek. Odpowiadali i udzie­
lali wyjaśnieó dyr. Librach i poseł Zaremba 
oraz poseł Kwapiński, który zyskał huczny 
poklask za odprawę daną incjatorom wy­
stąpienia przeciw związkowi w komuni­
stycznej „W alce robo tn iczej\ /

Glosowanie nad wnioskami
dało w wyniku przyjęcie wniosku komisji 
mandatowej i odrzucenie rezolucji Damie- 
luka. Dalej przyjęto sprawozdanie komisji 
rew izyjnej i udzielono zarządowi absolu­
torium, wnioski tow. A ltera i Danieluka, 
dotyczące działalności zarządu, odrzucono 
znakomitą większością głosów, pozostałe 
zaś wnioski i rezolucje, dotyczące przyszłej 
działalności, przekazano komisji wniosko­
wej do skompletowania z innemi i przed­
stawienia pod koniec obrad.

W dalszym ciąga obrad
Iow. Rakietek referow ał sprawę podziału 
nadwyżki zysków. Wniosek i poprawkę do 
niego przekazano komisji wnioskowej.

Następnie tow. Librach wygłosił bar­
dzo rzeczcivy i niezmiernie zajm ujący refe­
ra t T> ruchu spółdzielczym i obecnej sytu­
acji gospodarczej, proponując podniesienie 
udziałów do wysokości dwudniowego za­
robku robotnika niewykwalifikowanego, o- 
raz udziału członkowskiego spółdzielni po­
jedynczej, równego płacy za 1 godzinę pra­
cy robotnika w Warszawie, wreszcie zale­
cając spółdzielniom, aby kwartalne sprawo­
zdania markowe uzupełniane były adlpowie- 
dmemi sprawozdaniami, zestawionemi we­

dług miernika na podstawie skróconego 
wskaźnika ćen hurtowych (wartość złotego).

Nad temi wnioskami wywiązała się o- 
żywioną dyskusja. Po doktrynersku potrak­
tował sprawę ob. Danieluk, wysuwając żą­
dania demagogiczne i nierzeczowe. Dużo 
zdrcw'ych uwag polemicznych zrobił tow. 
Żerkowski, rożwój swojej grupy koopera­
tyw przedstawiał w różowych barwach tow. 
A lter.

Znakomite przemówienie na zakończe­
nie obrad wczorajszych wygłosił tow. dr. 
Gross, wykazu i ąc w polemice z Danielu- 
kiem, iż ten stoi na stanowisku przeciwkoo- 
peratywnym, wtedy gdy spółdzielnie socja­
listyczne winny być przygotowaniem budo-' 
wli, mającej stanowić aparat do rozdziału 
produkcji po jej uspołecznieniu z dostoso­
waniem się w Okresie przejściowym do wa­
runków istniejącego ustroju,

Z powodu spóźnionej pory resztę dys­
kusji odłożono do dnia dzisiejszego.

W czorajszy wieczór
uczestnicy zjazdu wraz z gośćmi spędzili w 
teatrze wielkim na przedstawieniu opero- 
wem.

Dziś
dalszy ciąg obrad zapowiedziano w porząd­
ku następującym:

o godz. 9 Vano zebranie uczestników 
zjazdu z frakcji P. P. S.;

o godz. 9 rano w innej sali prace ko­
misji wnioskowej;

o godz. 11 przed poi, posiedzenie ple­
narne.

W rażenia ogólne.
Obrady zjazdu czynią bardzo dodatnie* 

wrażenie. Mimo chwilowo gorącej dyskusji 
przemówienia cechuje powaga, pewien dość 
Wysoki poziom i Spokój. W śród uczestni­
ków zjazdu przeważają mężczyźni, a liczba 
kobiet jest niezwykle mała. Organizacja 
zjazdu, porządek podczas obrad i zajęcie 
się gośćmi — wzorowe. K. P.

Ks nadesłane.
PISMA STEFANA ŻEROMSKIEGO. 

Pierwsze wydanie zbiorowe

R ó ż a . D ram at m esceniczny. W ydanie czw ar­
te. Ludzie Bezdomni. Pow ieść, W ydanie piąte. 
Tcm ów  II. W arszaw a 1923 — K raków. W yd. J , 
M ortkow icza. Tow, Wyd. w W arszaw ie.

Jaljusz K aden - B androw ski. G eneral Barcz. 
Pow ieść. W yd. ,,Ignis".

Ferdynand Goetel. K ar - Chat. Powieść. Na- 
kind G ebethnera i Wolffa.

Romuald Minkiewicz. Listy Mitr^ffc i Pieśni. 
W ilno 1922 N akładem  L. Chomińskiego. Tryumf, 
scherzo w 4 aktach.

frzegląB zagraniczny'
W jednym ze swych artykułów 

da Lloyd George o byłym ministrze *r? g 
cuskim, pośle do parlamentu Loucheur1 ' 
iż' ten „ma przewagę nad odważnymi F1* 
kami Ruhry: — on rozumie interes". - 
cheur, to wielki przemysłowiec, to WY .*7, 
inżynier, to człowiek liczb. Nic też dz*'' 
nego, że gdy Loucheur wyjechał do L o n ^  
nu, wszyscy poczęli się zastanawiać 113 
celem podróży tego „moderne" męża s*y 
nu. Czy rozmowy jego* z Baldwin'en1' ^ 
Bonar Law‘em doprowadziły do konkr* 
nych rezultatów? Jest jednak rzeczą ty  t 
dzo charakterystyczną, iż jeśli przed 
siącem Francja odrzucała w sprawie 

.R uhry  i odszkodowań pośrednictwo Aniel. 
to obecna podróż Loucheur‘a  świadczy!3 . 
raczej o zmianie dotychczasowego slanO'v‘ 
ska Francji.

Jednocześnie w Anglii znów pojaW^ 
ją się głosy o pakcie francusko - bryll ̂  
skim. Jeszcze z czasów konferencji w Ca 
nes wiadomo, że Anglicy niebardzo kwap 
się ze ścisłem określeniem współpraC \ 
Względnie pomocy militarnej w razie 1,3 
padu niemieckiego. Pod tym w zględy  
głosy opinji francuskiej są zupełnie sh*s _ 
ne. Francja musi wiedzieć w jakich 
runkach i na jaką pomoc liczyć m°z j 
W szak szereg publicystów f r a n c u s k ic h  
nawet angielskich twierdzi, iż gdvbv Ntej** 
cy przed wybuchem wojny wiedziały ** 
bladnie jakie stanowisko zajmie Anglj3 
możaby do wojny nie doszło.

Zagadnienie Ruhry i sprawa odszked^ 
wań ciążyć będą jeszcze długo na poldM 
europejskiej. Dróg- wyjścia szukał 
wszyscy*. Program „reparacyjny", ,  ̂
pracowany przez socjalistów zachodu*^ 
miał być przedyskutowany w b ieżący ittj■ 
godniu w centralnym komitecie Labour P3  ̂
ty. Dopiero po zaaprobowaniu go VxtZi  
wszystkie partje  socjalistyczne ustaw*)- 
będzie program ostateczny, którego W  
wytyczne są następujące:

1) Niemcy winni zapłacić 30 mil)3 
dów marek; 2) Niemcorh winno się P o ­
znać mora tor jum; 3) pożyczka na o d s z K  
dowania musi bvć wypuszczona przed 
płynięciem mera tori urn.

“*• V
Sprawa księdza Budkiewicza na W ty  

nie międzynarodowym nie wywołała tak**l 
go wrażenia, jakby się tego sp o d z ie ^  
można było. Autokraci moskiewscy  ̂
się śmiać. Nie pierwsze to morderstwo *■'' 
nie ostatnie. A City, linansjera francuscy! 
finansjera międzynarodowa ciąży ku Rós* 
— bo szuka interesu. Jeśli porównać 
sy prasy europejskie i o bolszewikach 
przed trzech, z przed dwuch lat, z krótkw

O Seminarjach 
Nauczycielskich.

Dla rozwoju państwa oświata jest 
czynnikiem pierwszorzędnej wagi, to też 
krzewienie oświaty jest jednym z najw aż­
niejszych obowiązków państwa w stosunku 
do obywatelu

Polska ma tutaj piękne tradycje, gdyż 
sięgają najpierwszego w Europie Minister- 
jum Oświaty — Romisji Edukacyjnej,* a 
przecież jest jednem z tych państw euro­
pejskich, które nie zrealizowało dotąd przy­
musu szkolnego na całym swym obszarze, 
mimo dekretu o obowiązku szkolnym z dnia 
7 lutego 1919 r„  a liczba analfabetów, nie­
stety. dziś jeszcze jest b. pokaźna.

Przyczyną takiego zastoju w szkolnic­
twie był brak własnej państwowości.

Według obliczeń czynników kompe­
tentnych, potrzeba jeszcze cortajmniej 25 
"at, by wyszkolić .odpowiednio liczne kadry 
nauczycielskie i przymusem szkolnym w 
zakresie 7 oddziałowej szkoły powszechnej 
objąć obszar całego państwa polskiego.

Przeciętny stosunek dzieci w  wieku 
szkolnym do ogółu ludności waha się mię­
dzy 16,5% a 17v94(V, z tego zaledwie 5,7% 
ogółu iudności obejmowało w 1916-17 ri 
szoklnictwo powszechne i to, biorąc okres 
czasu nauki nie 7, lecz 3—4 letni.

Chcąc objąć przymusem szkolnym 17% ‘ 
ogółu ludności, trzeba zatrudnić 130,000 sił 
nauczycielskich. Wobec tego, iż liczymy o- 
becnie 40,000 nauczycieli, należałoby w cią­
gu 21 Jat wyszkolić rocznie 4000 nauczy­
cieli. Liczba ta ^usiałaby  zwiększyć się 
jeszcze, jeśli wziąć pod uwagę naturalny 
odpływ sił nauczycielskich z powodu wy­
sługi lat, śmierci, porzucenia zawodu i t. d. 

Nie potrzeba się chyba rozwodzić, jak 
ważnym czynnikiem uświadamiania naro­
dowego i społecznego jest nauczyciel, a  w

szczególności nauczyciel szkoły powszech­
nej. Szkoła ta obejm uje sam rdzeń narodu, 
to, co jest jego kcśćcem i podstawą. Śmiało 
można "powiedzieć, iż wychowanie społe­
czeństwa leży w ręku nauczyciela. Jest to 
bodaj najbardziej ideowa i bardzo odpo­
wiedzialna placówka.

Szkoła średnia jest tylko cząstką ogól­
nych wpływów, jakim dziecko ulega, biorąc 
oprócz ze szkoły jednocześnie wiele z na j­
bliższego otoczenia, z kultury domowej, z 
środowisk towarzyskich; dla dziecka szkoły 
powszechnej szkoła jęst całym światem tak 
nowym i odrębnym od domowego, tak bo­
gatym w treść, iż świeża, niezepsuta oto­
czeniem dusza dziecka chciwie wchłania w 
siebie, utrw ala i przerabia otrzymywany 
m aterjał.

Jeśli stanowisko nauczyciela jest tak 
ważne, ileż pieczy wymagają zakłady, przy­
gotowujące przyszłych nauczycieli. Idzie 
fu przedewszystkiem o seminarja nauczy­
cielskie, których rozwój jest widoczny-.

Przedewszystkiem znacznie zwiększyła 
cię ich liczba, co nie było rzeczą łatwą, jeśli 
brać pod uwagę, iż każde z nich zatrudnia 
przeciętnie 15 sił nauczycielskich z wyż- 
szem wykształceniem i conajmniej kilku­
letnią pratkyką zawodową. Pozatem winni 
to być ludzie ideowi, dobrzy pedagodzy, 
zdolni oddziaływać na młodzież, wyrabia­
jąc w niej z kolei zamiłowania pedagogicz­
ne.

Przyjrzyjm y się teraz liczbom: 
Przed wojną było seminarjów: 
w  b. Królestwie 8
w Małopolsce 38
Uczniów w seminarjach było: 
w b. Królestwie 838
w Małopolsce 6410
Obecnie posiadamy seminarjów; 
w b. Królestwie 54
w Małopolsce 41
Pozatem:
w Poznańskiem i na Pomorzu 26 i

na Śląsku Cieszyńskim 2
na Kresach 3
Uczniów w' seminarjach mamy: 
w b. Królestwie 7185
w Małopolsce 8766
Dodajmy do tego: 
w Poznańskiem 4168
na Śląsku Cieszyńskim 332
na Kresach 264
Co się tyczy Poznańskiego i Pomorza, 

to wprawdzie przed wojną w Poznańskiem 
i Prusach Zachodnich było seminarjów 61 
z 5301 uczniami, a obecnie jest 26 semina­
rjów  i uczni 4168, tam tejsze stosunki jed­
nak wymagały całkowitej reorganizacji, 
trzeba było zastąpić nauczycieli niemieckich 
nauczycielstwem z Małopolski i b. Króle­
stwa i naprawdę poza budynkami szjiolne- 
mi, k tóre nam pozostały — stworzyć całko­
wicie nowe zręby dla szkolnictwa tam tej­
szego. •

Ryżem więc posiadamy obecnie 126 
seminarjów i 3*0715 uczniów.

Z tej liczby na kuratorjum  Okręgu 
Szkolnego Warszawskiego przypada 31 se- 
minarjum i 6,000 uczniów, z których w r. b. 
szkolnym wyjdzie przypuszczalnie 660 ma­
turzystów, powiększając tą liczbą kadry 
nauczycielskie.

Co się tyczy poziomu naukowego, za­
kłady seminaryjne są zaliczane do szkół 
średnich zawodowych. W arunkiem przyję­
cia do nich jest ukończenie 7-oddziałowej 
szkoły powszechnej i ukończopy 14 rok ży­
cia. Przyjm uje się również do seminarjów 
uczniów z preparand nauczycielskich, ma­
jących charakter pośredni między 5-cio od­
działową szkołą powszechną a 7-mio od­
działową.

Młodzież, ucząca się w seminarjach, to 
przeważnie dzieci niezamożnych rolników, 
komorników, robotników, rzemieślników, 
mniejszy procent spotyka się dzieci ze sfe­

ry urzędniczej i wogóle z inteligencji P u ­
cującej'. * -

Młodzież ta karna, żądna wiedzy, o 11 
myślach świeżych, zdolnych, z których 
żna’ wykrzesać b. dodatni typ nauczycie^ 
Nauczyciel taki idzie następnie do ludu 
calem zrozumieniem jego potrzeb i upod, 
bań, nie spotyka się też z objawami nie1* 
ności, cechującej stosunek ludu do prze® 
stawicieli innych sfer. 1

W wykładach seminaryjnych glóW*1̂  
nacisk kładzie się na przedmioty filozofk2'’ 
ne, a więc psychclogję, logikę, historję v'rU 
chowania, pedagogikę; metodykę poszczą 
gólnych przedmiotów, dydaktykę, organik1* 
cję szkolnictwa i ustawodawstwo szkolny 

Teoretyczną naukę uzupełnia szk<y_ 
ćwiczeń. Jest to zorganizowana przy 
dem seminarjum wzorowa szkoła powszecm 
na (3—7 klasow a), służąca dla praktyczń6' 
go wyrobienia młodzieży. j

Okres nauki w seminarjach określo^ 
na lat 5, z tych pierwsze trzy lata — V, 
kursy ogólno-kształcące, dwa zaś ostato1'  
m ają już charakter specjalnie zawodowy-,, : 

Dużo uwagi poświęca się wychowań*' 
fizycznemu oraz robotom ręcznym, j®̂  
to: modelowanie, kartoniarstwo, slojd dr2c'  
wny, a seminarjach żeńskich: szycie, kr3"' 
wiecczyzna i gotowanie.

Obecnie w związku z rokiem szkolM3̂  
1923-24, z projektowanem otwarciem pa<y 
no-wych seminarjów, oraz da bzy eh WYZ 
szych kursów w niektórych dotychczajy 
wych seminarjach — Kuratorjum  O krć^  
Szkolnego Warszawskiego ogłosiło - 
Dzienniku Urzędowym Kuratorjum  O. -h 
W. Nr. 2 konkurs na posady nauczy 
(lek) seminarjów. Nauczycielstwo i d e o ^
0 twórczej inicjatywie, posiadające wyr®3'  
galne kwalifikacje, znajdzie tu wdzięcz*1
1 szerokie pole do pracy.

W .  K -
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^ W d z o  umiąrkowanemi, notatkam i o 

>*1«^ ''d erstw ie  ks. B udkiew icza, lo  przyznać  
że  roś się zm ieniło, zm ieniło na

ęj ,Sze że  w rażliw ość na mordy, na zhro- 
ci , 2 strasznie zm alała, bo w szystko po- 
lV ^ k t pogoń za interesem . D ziś w poli- 
j{:̂ e m iędzynarodowej nie o  moralności,

ale o nafcie, w ęglu
-  .

i .• otyce się m ówi
1 ś la z ie .

I  A M .

w „ A  Litwa grozi P o lsce  wojną. ,.łdu  na 
Ł|. — pow iada. N ie  dziś, ale za trzy mie- 
i5i j • 23 marca prezydent m inistrów  i mi- 

. spraw zagranicznych Litw y K ow ień- 
V, ei< G alvanauskas, z łoży ł —  jak doniosły  
Io,^raj d ep esze  pisma R adzie Ligi N a- 
m-k ’ w  którem  m otyw ując żądanie opinji 
j/jbunahi M iędzynarodow ego w  H adze o 
H j^&Ie R ady i o  ośw iadczeniu P rezesa  
iąt ■ ^ ivianiego z dn. 3 lutego rezerw uje  
r vde prawo w ojny przeciw  P olsce —  w  

^•nie trzym iesięcznym .
tje ^ s io r ja  dyplom acji faktu podobnego  

Zna. N iew iadom o nam co  zam ierza u- 
R ząd Polski. W inien jednak tym  

at*1 enerfilczn ie w ystąpić przeciw  tym  
prowokacjom  litew skim . W brew  

ą ‘j°Wom z prawicy R ząd Polski daw ał 
iDj * dow ody jaknajdalej idącej w yrozu- 
pf mści i cierpliw ości. Mimo interpelacji 

przy obejm owaniu pasa neutraine- 
^ ząd nie w y sła ł w ojska, ograniczył się 

^ P o l i c j i  i straży celnej. N ie reagow ał 
(jęj oie przeciw  atakom  zbrojnym  litew - 

D ziś n a leży  tedy głośno Europi^  
O azać, k to  grozi pokojowi, gdzie jest 

niebezpieczeństw a w ojny, a kto fa- 
tfc ^ n ie  jest stróżem  pokoju w  Europie 

^kodniej,
ty .  Łan.

U ST Ę P ST W A  N A  RZECZ C H O R W A ­
TÓW.

Biafogrócl, 15 kwietnia. (P. A . T .). —  
Propozycje bloku rew izjonistycznego, przy­
w iezione z Zagrzebia do B iałogrodu prżez  
delegatów  rządu, zostaną przez nich przed­
staw ione radykalnej frakcji parlam entar­
nej. W edług inform acji ze  źródeł chorwac­
kich zam ierzony układ pom iędzy blokiem a 
radykałam i m iałby nastąpić na podstaw ie  
uform owania jednolitego gabinetu radykal­
nego, m ającego p op aicie  ze strony bloku. 
B ez narzucania już w chwili obecnej postu­
latu rew izji konstytucji układ przew idyw ał­
by natychm iast reform ę ustroju adm inistra­
cyjnego w  Chorwacji, a zw łaszcza  szereg  
zmian personalnych na ważnych stanow i- 
skich adm inistracyjnych.

Telegramy.
. Sprawa AMmi

^ f lK l  N A R A D  FR A N C U SK O  - BEL­
G IJSK IC H .

15 kwietnia- (P . A- T . j . .—  N a  
4̂  trencji francusko - belgijskiej w  Pary- 
v Ustalona zosta ła  zasada pierw szeństw a  
ży,: v Francji i B elgji do pokrycia kosztów , 
iąt ^ n y c h  z akcją sekw estracji i eksploa- 
km1' y  zagłębu Ruhry. P o  pokryciu tych  

łów ca ła  reszta  dochodów z zagłębia  
zostanie podzielona pom iędzy w szy -  

Uą cy sojuszników . W  dniu jutrzejszym  u- 
do zagłębia Ruhry m inister d e  Las- 

lą ^  d la zorganizowania w  pow yższym  ce -  
rachunkowości adm inistracji oku- 

.  *Uej. Podczas narad w  Paryżu * mini- 
tąQ belgijscy i  francuscy stw ierdzili nie- 
1^. 'Wość w znow ienia w  chwili obecnej 

**ktacji z A nglją  w  spraw ie odszkodo- 
>:lg ' Zważywszy, że  punkt w idzenia angiel- 

j byta i0  odróżnia się od punktu w idze-  
*tj .̂rancusko - belgijskiego. M inistrow ie u- 

* pozatem, że byłoby bardzo pożytecz-  
CV a.°y w  najbliższych dniach rzeczozńaw - 

’ rzeczoznaw cy belgijscyW  lrąncusey i  rzeczozns 
l»Qj0wili. w spólne narady w  celu  ustalenia  

now ego projektu finansow ego ure- 
\  ,'vania spraw  odszkodow ań. Stosow nie  

już w najbliższych* dniach zaczną  
arftd y  rzeczoznaw ców , w  których w c-  
Odział Barthou, Seydoux i D elacroix.

ty prac rzeczoznawców będą na- 
le przedmiotem konferencji ministrów 

^  v,Û cF i belgijskich, która odbędzie 
Brukseli za dwa tygodnie.

^DZYSOJUSZNICZA k o n f e r e n ­
c j a .

15 kw ietnia. (P. A . T .). •
^ i^  ^ I're ie  P resse“ donosi z Londynu: W  
w k ł i • z konferencją m inistrów belgij- 

1 francuskich w  Paryżu donosi „Daily  
° ś e ’ w  najbliższych tygodniach ma się 

I W  m ięd zy k ia lk y jn a  konferencja repa­
ve y9' m oże, że ta konferencja odbę- 

N w  maju w  Paryżu.

Nolari pro* H H
L^r,Qw^ni’ kw ietnia. (P A T ), Om awiając
• l?^° partji ludowej (Popolari) 'n a

w  Turynie, dzienniki w yrażają  
omawiana, na tym  kongresie spra-

* o^*'Pra:cy partji z faszystam i oznacza, 
''kiy ’ urzo godzi się popierać rząd faszy-  
?W<sj’ jednak pragnie zarezerw ow ać dla  
' t>ąrj. r'_if w iększą n iezależność polityczną

oraz dom aga się  sprawo- 
5°ńtroli nad działalnością rządu. F a-  
Jednak nic godizą się na tę kontrolę.

^  kw ietnia. (P A T ). „Berliner  
ii p0 a d donosi z Rzym u, iż kongres par- 

^rtjj F ari przedstaw ia się .jako kongres 
*?-ądu ,^ ' n 'e c Pozycyjnej w  stosunku do 

;,-W_ sprawie kengresit popolari „Po- 
fjdia”, oficjalny organ M ussoliniego, 

^°^rńń ł Bturzo, przyw ódca popolari,
‘ ł rokosz przeciwko M ussoliniem u.

A u lja  3 Sowisly.
W iedeń ,  15. kwietnia. (P A T ). W ied. B. 

K. donosi z Londynu: R ząd angielski nie
pow ziął dotychczas d ecyzji w  sprawie e- 
w cntualnego odw ołania misji handlowej z 
M oskwy. Podczas, gdy  urząd zagraniczny  
jest za zerwaniem  stosunków, inne m inister­
stwa, # a zw łaszcza  m inistrestw o handlu są 
zdania, że  stośunki m ogłyby być tylko w te ­
dy zerw ane, ileb y  i  inne państwa, w  
szczególności państw a bałtyckie od w oła ły  
swoich przedstaw icieli z M oskwy. R ząd an­

g ie lsk i św ieżo dow iedzia ł się, że w ład ze so­
w ieckie zaczynają obecnie prześladow ać ra­
binów, a w  szczególności rabinów sjonistów , 
co uw ażać należy za  krok, skierowany prze­
ciwko A nglji, która jest protektorką sjoni-
zm u.

) Sprawa I M .
O D RO CZENIE N A R A D  W  SP R A W IE  

STA T U T U .
Berlin, 15 kwietnia. (P A T ). T oczące  

od kilku tygodni w  Paryżu pertraktacje w  
spraw ie K łajpedy, w  których oprócz repre­
zentantów  rządu litew skiego brali udział 
także n iem ieccy i litew scy reprezentanci 
K łajpedy, zosta ły  wczoraj odroczone na 
czas nieograniczony, a w każdym  razie aż 
do czasu  ukończenia wyborów na Litwie.

I!
Berlin, 15 kw ietnia. (P A T ). Jak  dono­

szą z M onachjum, generał Ludendorff od­
był wr dniach ostatnich przegląd oddziałów  
tajnej organizacji w ojskow ej, noszącej n a­
zw ę „Reichsflagge". Przy tej okazji gen e­
rał w ygłosił przem ówienie, w  którem  m ię­
dzy innemi zaznaczył, że  zbliża się chwila, 
gdy w szyscy  obyw atele zostaną w ezw ani do 
uw olnienia ojczyzn y  od wroga. B liski jest 
dzień —  m ów ił Ludendorff —  w  którym  
każdy N iem iec znowu będzie mógł służyć  
dobrej sprawie sw ego domu panującego, 
w zględnie oddać sw e życie za w olność N ie­
miec,

1

Berlin , 14 kwietnia. (A . W.) .  —- W  E l­
blągu odbyła się wczoraj rozprawa karna 
przeciw ko korespondentow i dziennika „In- 
transigeant" p. Labourel, którego w ładze  
niem ieckie trzym ały'w  w ięzieniu od 7 mar­
ca z powodu form alności paszportowych. 
Labourel skazany zosta ł na grzywnę 100 
tys. mk. niem ieckich. W  chwili, gdy Labou­
rel wraz z obrońcą i konsulem  francuskim  
w  K rólew cu opuszczał salę rozpraw, aresz­
tow ano go powtórnie, oskarżając o szp ie­
gostw o. Jak wiadom o niedaw no ukazało  
się rozporządzenie prezydenta R zeszy, na 
m ocy którego każdem u z dziennikarzy za­
granicznych, który inform uje o  szansach  
politycznych biernego oporu N iem iec w  
Zagłębiu Ruhry, grozi niebezpieczeństw o  
oskarżenia o szpiegostw o.

Sprawo „ i m  dwti“ w
W iedeń,  15 kw ietnia, (A- W. ) .  —  Stu­

denci niem ieccy w ystosow ali do senatu tu­
tejszego  uniw ersytetu ponow ny m em orjał, 
w którym  dom agają się zaprow adzenia nu- 
merus clau ses dla Żydów bez żadnych o- 
granlczeń i w yjątków . Senat akademicki 
odrzucił to żądanie. Studenci - N iem cy za­
grozili blokadą uniw ersytetu, ośw iadczając, 
że  nie będą dopuszczać studentów  - Żydów  
do sal w ykładow ych. Podobno w ładze ake- 
dem ickie zam ierzają zam knąć uniw ersytet 
na w ypadek, gdyby istotnie m iało dojść do 
zam ierzonej przez studentów  - N iem ców  
blokady.

Stroik
L w ów ,  15 kwietnia. (P A T ). D ziś w  te­

atrach m iejskich wybuchł strajk chórzystów  
i członków  orkiestry. Strajk ma podłoże e- 
koncm iczne. W  teatrze N ow ości przedsta­
w ienie odbyło się przy fortepjanie.

t i a P J . S .
ks l w i e .

Dn. 7 i S kw ietnia b. r. obradowała w e  
l.w ow ie dóroczna Konferencja P. P. S. 
Wschodniej M ałopolski przy udziale 51 d ele­
gatów  z 17 m iejscowości. Przedstaw icielem  
C. K. W. P. I5. S. był tow . pos. Pużak.

Składając sprawozdanie z całoroczne; 
działalności Sokretarjatu, tow. Skalak pod­
niósł .ważność dokonania gruntownej rejestra­
cji członków , co pozw ala nam .stw ierdzić o- 
braz nar.’.i j siły.

W pływ y w śród mas pracujących mamy 
znaczne, o czcm  św iadczy 70.000 głosów , od­
danych na listy socjalistyczne w e W sch. M a- 
łopoiscc, przy ostatnich wyborach. Jak zna­
cznie wzrośliśm y w  siłę. św iadczą o tem cy ­
fry. któr* wv.Vazują, że liczba głosów  oddana 
na „2" przy osi at nich wyborach w e W schod­
niej MałopoJscc przekracza liczbę g łosów  
oddanych na nas przy wyborach w  1911 r. 
v/ całej b. Galicji.

Sekretarjat w ytęży ł też energję w  k ie­
runku założenia Okręgowych K om itetów  R o­
botniczych, bejmajacych te;ył<rja Okręgów  
wyborczych Z przyczyn jednak n ieza leż­
nych oc: Sekreiaijatu  zdołano uruchomić 4 O- 
k ięg o w ° Kom itety.

W  roku sprawozdawczym  prowadzono  
dosyć ożyw ioną akcję ośw iatow ą w  obwodzie 
przez urządzanie szeregu zgromadzeń, odczy­
tów  i konferencji partyjnych. Najbardziej o- 
żywionym  b ył ten ruch w e L w ow ie, gdzie o- 
bok k ilkudziesięciu  odczytów  z dziedziny nauk 
socjalistycznych udało się uruchomić Szkołę  
partyjną z 50-cni uczestnikam i.

Z dniem odbycia się konferencji kobiet 
rozpoczyna sę też żyw a praca wśród kobiet. 
Ładnie rozwija sic Sekcja kobiet w e Lwowie, 
w Przem yślu, S tanisław ow ie i Eołomyji.

Po obszernej dyskusji uchwalono udzie­
lenie absolutorjum ustępującem u K om itetow i 
Obw., wyrażając zarazem  podziękow anie Se- 
kret&rjatowi za w ytężoną, pracę.

Sobotnie obrady popołudniow e rozpoczął 
referat tow. posła M oraczew skiego o ąytua- 
eji politycznej.

O sytuacja gospodarczej i drożyżnie re­
ferow ał p oseł tow  Diamand.

Na tem at poruszonych wr referatach za­
gadnień toczyła  się w  n iedzielę ożyw iona dy­
skusja, poczem  uchwalono następujące rezo­
lucje:

1) Konferencja wyraża Związkowi parla­
mentarnemu socjalistów^ polskich zupełne za­
ufanie za jego dotychczasow a politykę.

N 2) Domaga się od Z P P. S. silnego na­
cisku na rząd, aby poczynił kroki energiczne 
dla zwalczania drożyzny przez zam knięcie 
granic dla w yw ozu w szystkich artykułów  
spożyw czych i aby jaknajprędzej w ystąpił z 
projektem  ubezpieczenia bezrobotnych.

3) Domaga się od rządu gruntownej zm ia­
ny administracji, utrwalającej w e wschodniej 
M ałopołsce zgodne p ożycie narodowości kraj 
ten zam ieszkujących.

4) Przyjmuje z zadow oleniem  do w iado­
m ości ośw iadczenie delegata C. K. W., że za 
działalność obecnego komisarza do w alki z 
drożyzną P. P. S. nic ponosi żadnej odpow ie­
dzialności.

5) Konferencja wypowdada opinję, że naj- 
błiższem  zadaniem  Sejmu jest stw orzenie u- 
staw' przewidzianych w  Konstytucji, a stano­
w iących jej urzeczyw istnienie, i dalej zada­
niem Sejmu jest uchwalenie ustaw  z dziedzi­
ny ubezpieczenia społecznego, a szczególnie  
ubezpieczenia na w ypadek bezrobocia.

Przedstaw icielstw o P. P. S. w  sejmie 
winno ustosunkow ać się do rządu Sikorskie­
go zależnie od jego zgody na rychłą realiza­
cję pow yższych  postulatów .

3) Konferencja okręgow a w yraża Opinję, 
żc sp ołeczeństw a polskie, jako też w ładze  
powinny J^craińcom podać bratnią dłoń i u- 
łatw ić im --przystosowanie się dó warunków, 
pow stałych przez ustalenie granic Polski. 

j Konferencja w zyw a przedstaw icieli P. P. S. 
do dołożenia starań, by Uchwalić się mająca 
amnestja była w obec Ukraińców* wyrazem  
wzajem nego zapom nienia walk i wzajem nego  
zapom nienia doznanych krzywd.

N astępnie referat o sprawach organiza­
cyjnych i prasie portyjnej w ygłosił poseł 
Hausner. Po szczegółow ej dyskusji uchwalo­
no szereg rezoluc): w- pow yższych sprawach, 
oraz w  sprawie św ięta  majowego

W  końcu wybrano Kom. Obwodowy.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne.
Rozfnaitości.

Lampa neonowa.
Doświadczenie przekonało ludzi, że ogórki i po ­

midory rosną z nadzw yczajną szybkością i w ydają 
znacznie większe owoce, jeżeli się je w  nocy o-

świctla specjałow i i lam pkam i, tak  zwanetmi „ne­
on". Neon, to j»d«n z gazów, znajdujących się  w  
niewielkiej ilości w  powietrzu. Lam py neonowe d a .  
ją  czerwone światło, k tóre Wchłaniane .przez liście 
ogórka czy pomidora, powoduje szybki wzrost ro ­
śliny. A tm osfera o taczająca ziem ię składa się,, mó­
wiąc popularnie, z czterech piątych ażolu i jednej 
piątej tlenu. W  rzeczywistości jednak w skład  po­
w ietrza wchodzi więcej składników, m iędzy innymi 
około jeden procent pow ietrza stanowią gazy n a ­
stępujące: helium, argon, neon, krypton i eiion. J e ­
żeli przez tubę, zawiera jącą którykolw iek z tych 
gazów' przepuścim y iprad elektryczny, to  gaz te a  
wycjpijo srłr.e bardzo światło.

Czerwony kolor Oceanu Spokojnego. 
kapitanow ie okrętów, przybyłych ostatnio do 

portów  na zachodnich wybrzeżach A m eryki północ­
nej i południowej donoszą,.że aęgda. w Ocean e Spo. 
kojnym w wielu punktach na szerokich przestrze­
niach przybrała  kolor czepwony. W ybitni oceano- 
łodzy silą się n a  rozwiązanie tej zagadki. Jedn i 
skłonni są do przypuszczenia, że skutkiem  olbrzy­
mich kataklizmów', jakie zaszły  w ostatnich czasach 
Da Oceanie Spokojnym , jak gwałtowne trzęsienia 
ziemi, na dn ie  oceanu wyginęły mil jony Zwierząt, 
rozdartych przez gwałtowne wzburzeni* wody 
i krew- pochodząca z tych zwierząt morskich, jest 
powodem czerwonego koloru wody.

Warszawski

Głosy Czytelników.
A dm inistrator domu żąda... 50 tys. mkł za podpis!

Od lokatora  domu przy ul. W ielkiej nr. 4, R o­
mana H auzera, posiadającego w tym że domu sklep 
mydlarski, otrzym aliśm y następującą skargę:

P. R. Hauzer, chcąc zabezpieczyć się przed 
pożarem  (gdyż w  sklepiku znajdują się łatw opalne 
m aterjały, a dotychczas m iał on tylko lam pę n a ­
ftową) założył sobie w łasnym  kosztem  e lek trycz­
ność w sklepiku. Po załatw ieniu w szystkich fo r­
malności, zw rócił się do adm inistratora domu, p. 
K owalskiego, z p rośbą o • podpisanie um ow y na 
dostarczenie p rądu  z E lektrow ni w arszaw skiej. 
(Podpis adm inistratora, lub w łaściciela domu na 
umowie jest niezbędny). P. K owalski zażądał za 
podpisanie umowy 50 tys. mk., tlom acząc się, że 
czyni to  z polecenia w łac ic ie la  domu (w łaściciela­
mi tego domu są b racia  W ładysław' i T eodor G ry- 
gleszewscy, rów nież w łaściciele m ajątku ziem skie­
go i młyna), a  że H auzer nie chciał zapłacić 50 
tys. mk. za podpis, adm inistra tor nie zgodził się 
wogóle na podpisanie umowy.
 .... . . . i  ...«— i .ni ..

NAJNOW SZE PRĄDY W FILM IE.

W twórczości Liniowej na całym  świeci® doko­
nyw a się zwrot całkow ity od dotychczasowych m e.' 
tod pracy. M inął czas monumentalnych obrazów. 
Poszukiwania żeglują ku dram atow i psychologicz­
nemu. Tym najnowszym postulatom  hołduje głośny 
film „K arczm a na  rozdrożu", dem onstrow any w 
Colosseum (Nowy Świat 19), dzięki czemu kopjc 
tego obrazu zostały już zakontraktow ane do N ie. 
miec, Belgji, D anji i Ameryki. Dotychczas podzi­
wiało „Karczmę na rozdrożu" 70,000 doborowej pu­
bliczności.

C Y R K
M ę s  S u  Si i. i
DZIŚ: C zarodziejski żong ler H e r r a .  Największy 
zespół kolarek  am eryk. trupy  K a u f i t i a n .  — 4 .  
E i t n e r ,  urocz, tance rk i na  d rucłe . Kap. S l e m a  
i Miss iU ic e ,  konkurs , strzelcy. M o r u e s ,  rzeź­

biarz. Gialdirsi ,  fenom , w irtuoz-gw izdacz.
P o n ad to  tre su ra  koni i

Lwy i T y g r y s y .
W piątek: BENEFIS tre se ra  J . M. C hristiansena.

Ruch robotniczy
Z życia partji

O R G A N IZ A C JA  ŚW IĘ T A  1 M A JA  
W  W A R SZ A W IE .

W  celu należytego zorganizowania  
św ięta 1 m aja, jako św ięta pracy, O. K. R. 
P. P. S. pow oła ł do życia  K om itet Święta  
m ajow ego. K om itet m ieści się w  lokalu  
Okr. Kom. Rob., A l. Jerozolim skie 6 m. 4. 
G odziny urzędowania K om itetu od godz. 
5— 8 w lecz. Przy K om itecie zaw iązane  
zosta ły  podkom itety: prasowy, m ilicji, ar­
tystyczny, zbiórki m ajowej i m asów kow ej. 
Podkom itety dzia ła ją  przy K om itecie  
G łównym . Szczegółow ych inform acji u- 
dziela  K om itet w  godzinach urzędowania.

•  • ^
Komisja Zbiórki majowej zw raca się do w szyst­

kich K om itetów  i Kół z prośbą o natychm iastow e 
dostarczen ie  do S ekretarjatu  O. K. R„ Al. Je ro ­
zolimskie 6, spisu kw estarck  i kw estarzy  na dz. 
1 maja.

K om itet Ś n ię ta  M ajowego wzywa party jne 
kom itety  dzielnicow e i Związki Zawodow e do o r­
ganizowania w fabrykach i w arsztatach  m asówek 
w celu w yjaśnienia znaczenia św ięta majowego 
dla p roletariatu .

a
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O masówkach należy zawiadamiać Komitet 
Święta Majowego (Al. Jerozolimskie 6, m. 4) przy­
najmniej na dwa dni wcześniej.

Posiedzenie Okr. Kom. Robotn. P.P.S. odbę­
dzie się w środę, dn, 18 b.ra., o godz. 7 wiecz. w

Wola - Czyste. W poniedziałek, dn. 16 kwiet­
nia, o godz. 6 wiecz., w lokalu Wolska 44, odbę­
dzie się posiedzenie komitetu dzielnicy Wola- 
Czystc. W tymże dniu o godz. 7 wiecz. ogólne 
zebranie członków dzielnicy Wola - Czyste.

Powązki. W poniedziałek, dn. 16 kwietnia, 
o godz. 7 wiecz., w lokalu Okopowa 30 m. 16, od­
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicy Powązki.

Powiśle. We wtorek, dn. 17 kwietnia, o godz. 
7 wiecz., w lokalu Solec 68, odbędzie się posiedze­
nie Komitetu Dzielnicy Powiśle. •

Kolejowa Org. P. P. S. We wtorek, dn. 17 
kwietnia, o godz. 6 wiecz., w lokalu Al. Jerozo­
limskie 6, odbędzie się posiedzenie Komitetu Ko­
lejowej Org. P. P. S.

Egzekutywa Okręgowego Komitetu Robotni­
czego. Posiedzenie Egzekutywy Okręgowego Ko­
mitetu Robotniczego w Warszawie odbędzie się 
w środę, dn. 18 b. m., o godz. 5 popoł.

Ruch zawodowy
Konferencja warszawskich Związków  

Zawodowych. Sekretarjat W . R. Zw. Zaw. 
zawiadamia zarządy Związków, że dalszy 
ciąg konferencji Zw. Zaw. odbędzie się w  
lokalu Zw. Metalowców, Leszno 53, w  
czwartek, 19 kwietnia, godz. 6 popoł- W zy­
wa się wszystkie Zarządy Związków, nale­
żących do Rady, o bezwzględne i punktual­
ne przybycie.

Z a g r a n i c ą .
Zawarcie umowy w przem. budowlanym w

Londynie. Onegdaj zawarto umowę między pra­
codawcami i robotnikami przemysłu budowlanego. 
Sprawa zarobków uregulowana będzie przez sąd 
rozjemczy; w kwestji cźasu pracy odbędzie się 
glosowanie robotników. Narazie praca odbywać 
się będzie na dotychczasowych warunkach. (PAT.).

Ruch kult.-oświatowy.
Poseł tow. Czapiński o Ibsenie. W  przy­

szły  wtorek dnia 17 b. ni. odbędzie się w 
sali Tow. Hygjenicznego wieczór, poświęco­
ny znakomitemu dramaturgowi i filozofowi 
Ibsenowi. Prelekcję o nim wygłosi poseł 
*ow. Kazimierz Czapiński. Fragmenty z 
,,Branda“, „Wroga ludu", „Nory”, „Dzi­
kiej kaczki" i innych utworów Ibsena od­
tworzą znakomici artyści dramatyczni: pp. 
Mar ja Brudzińska i Aleksander Zelwero­
wicz. Bilety do nabycia w księgarni robotni­
czej (Wspólna 17), w  księgarni W endego 
(Krak. Przedm. 9), w redakcji „Robotnika” 
(Warecka 7). w OKR. (Al. Jerozolmskie 6)

oraz w  teatralnej kasie zamawiań (Nowy 
Świat 65),

/ .

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państry. Instytutu Meteorolog.).
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 19°, najniższa 11°.
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­

siejszym: przeważnie chmitrno, miejscami po­
chmurno i deszcz, dość ciepło; słabe, miejscami u- 
miarkowane wiatry z kierunków południowych.

Zarząd lasów państwowych. W Ministerjum 
Rolnictwa ma być dokonana reorganizacja we­
wnętrzna departamentów i wydziałów. Departa­
ment V, zarządzający sprawami rolnictwa b. dziel­
nicy pruskiej, w związku z ostatecznem zunifiko­
waniem pod względem administracji rolnej tej 
dzielnicy z całością Polski, ma być zupełnie znie­
siony.

Zarządy lasów państwowych, w myśl ogólne­
go planu sanacji skarbu, mają być wyodrębnione 
z administracji Min. i jako przedsiębiorstwa sa­
moistne prowadzone na zasadach handlowych.

Wolne posady dla inwalidów. M. S. Wojsk, 
wydało rozporządzenie, ażeby w myśl uchwały 
Rady Ministrów z dn. 7 ub. m. obsadzać wszystkie 
wolne posady inwalidami, niemającymi dostatecz­
nych środków do życia, wdowami po inwalidach, 
poległych i zmarłych, a w razie braku z pośród nich 
odpowiednich kandydatów — zdemobilizowanymi 
żołnierzami, z wyjątkiem karanych za dezercję.

O przedłużenie linji tramwajowej Nr. 17. W
związku z przeniesieniem biur Ministerjum Pracy 
i Opieki Społecznej i części Głównego Urzędu 
Statystycznego do Kolonji Staszica przy ul. No­
wowiejskiej, daje się obecnie dotkliwie odczuwać 
brak środków komunikacyjnych do tej arterji u- 
rzędów. Równocześnie nadmienić trzeba, że Ko- 
lonja Staszica jest już w znacznym stopniu za­
mieszkana przez urzędników, tak, że przeprowa­
dzenie linji tramwajowej staje się rzeczą koniecz­
ną. Najłatwiej tej bolączce zaradzi dalsze prze­
dłużenie linji tramwajowej Nr. 17.

Tramwajowe tablice orjentacyjne.
W  dniach najbliższych dyrekcja tram w a­

jów miejskich przystąpi do zakładania na słu­
pach tram wajowych w najbliższej odległości 
od przystanków  tablic ze wskazaniem  ulic, 
po k tórych przebiegają tram w aje poszcze­
gólnych linji.

Wagony z miejscami numerowanemi. Minister 
kolei żelaznych zarządził, jak się dowiadujemy, 
aby w zarysach i ściennych rozkładach były ozna­
czane wagony z miejscami numerowanemi analo­
gicznie, jak wagony sypialne i restauracyjne lite­
rami „W. N.", ujętemi w ramkę.

Znak powyższy będzie uwidoczniony i opisa­
ny odpowiednio w objaśnieniach znaków.

Polskie wynalazki. Do państwowego urzędu 
patentowego zostały zgłoszone trzy następujące 
wynalazki:

1) aparat, pozwalający aeroplanom wzlatywać 
choćby z najmniejszej przestrzeni (np, z pokładu 
okrętu);

2) aparat, w rodzaju spadochronu, który w 
razie zepsucia się motoru w aeroplanie, powstrzy­
muje jego nagły spadek (i śmierć lotnika) i, otwo­
rzywszy się automatycznie, umożliwia mu zlot ła- 
gedriy na ziemię;

3) aparat, który prawie do zera redukuje huk 
strzelającej armaty, inaczej mówiąc, umożliwia 
strzał bezgłośny.

Zgłoszenie nastąpiło przed przeszło półtora 
rokiem, ale urząd patentowy, podobno, dotychczas 
tej sprawy nie załatwił i żadnych odpowiedzi nie 
dał. Jeden z wynalazców zwrócił się już do Fran­
cji i odstąpił tam swój wynalazek.

Z powodu otwarcia Konferencji Lozańskiej. 
Wobec otwarcia w Lozannie drugiej konferencji 
pokojowej, pozwolono przesyłać telegramy praso­
we pomiędzy Szwajcarją a Polską o każdej porze 
dnia i nocy z opłatą taryfy ulgowej.

Kliniki weterynaryjne Uniw. Warszawskiego. 
Z dn. 16 kwietnia r. b. Kliniki Studjum Wetery­
naryjnego przy Uniwersytecie Warszav,'skim roz­
poczynają przyjmowanie chorych zwierząt, tak du­
żych, jak i małych, i będą funkcjonowały codzien­
nie od godz. 9 rano do 1 popoł. z wyjątkiem nie­
dziel i dni świątecznych. Porady i pomoc leczni­
cza udzielane będą na miejscu Ij^zpłatnie, za ży­
wienie pobierana będzie opłata według kosztu 
dziennego utrzymania zwierzęcia. Dojazd do Kli­
niki Studjum Weterynaryjnego (ul. Grochowska 
Nr. 77) kolejką od st. Most do Kamionka lub auto­
busem od dworca Wileńskiego, telefon Nr, 61-31.

W Y P A D K I,
Ohydne morderstwo przy ul. Żelaznej. Wczo- 

roja o godz. 7 rano w domu nr. 16 przy ul. Żelaz­
nej nieznani sprawcy zamordowali, we własnym 
sklepie spożywczym przez zadanie ran tłuczonych 
lępcm narzędziem w głowę ćO-lctnią Julję Ura- 
mewską. Morderstwo było popełnione w celu ra­
bunkowym, o czem świadczy nieład w sklepie. 
Uramowską zastano za bufetem nieżywą i opartą o 
kosz z bułkami.

Tajemnicze zwłoki. Na brzeg Wisły fale wy­
rzuciły zwłoki topielca płci męskiej, wzrostu wy­
sokiego, ubranego w bekieszę na zającach z takimż 
kołnierzem, kamasze sznurowane. Przy zwłokach 
nie znaleziono żadnych dowodów osobistych. Ist­
nieje przypuszczenie, iż było popełnione morder­
stwo.

Awantura na ul. Browarnej. Przy zbiegu ul. 
Browarnej i Karowej na przechodzącego Franci­
szka Hurzyóskiego (Browarna nr. 8) napadło pię­
ciu pijanych oprawców, którzy, wszczynając awan­
turę, poczęli zadawać mu rany. Hurzyński we wła­
snej obronie wystrzelił z rewolweru w górę trzy 
razy. Na pomoc przyszedł st. przodownik Srocki, 
który wszystkich awanturników zabrał do komi­
sariatu.

Postrzelenie. Zamieszkała przy mężu w ^Cr'Ŝ  
nr 3 przy ul. Hożej 54-letnia Julja Matowsk®' 
czasie ujmowania opryszka, była postrzeloń* 
prawe udo. Lekarz Pogotowia, po nałożeniu 
trunku przewiózł ranioną do domu.

Udaremniona kradzież. Do biura zakładów ^
chanicznych p. f. „Ganz" w Al. Jerozolimskich 
63 dostali się złodzieje, którzy usiłowali okraść
sę ogniotrwałą. Złodzieje dokonali r o z p r u c i a

wego boku kasy, lecz prawdopodobnie spłos2 
zbiegli nic nie zrabowawszy.

Teatr i muzyka.
Teatr
Teatr

nier". W 
Teatr 
Teatr

króla".
Teatr
Teatr
Teatr
Teatr
Teatr

Wielki. Dziś „Afrykanka". 
Rozhaitości. Dziś i jutro „R. H. 

środę premjera „Skąpca".
Reduta. Dziś „Wielkanoc" 
im. Bogusławskiego. Dziś „Faw01

Polski. Codziennie „Samum".
Mały. Codziennie „Szkoła kokot’ 
Nowości. Dziś „Bal w operze". 
Nowy. Dziś „Królowa fal”.
Praski. Dziś „Zaczarowane koło"

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Wodewil — „Fantom".

W pogoni za fantomem, za zjawą 
nieraz ludzie depczą prawdziwe skarby

SZ C <f 
u g M
&ib>*tracą największe bogactwo duchowe 

własną duszę. ^
Biedny pisarczyk magistratu, zakochany ^  

najbogatszej pannie swego miasta i otumani^ 
Żądzą sławy — traci resztę rozsądku, marnuje 
cie swojej rodziny — i wreszcie dostaje s*® 
więzienia. 1 j

Obraz jest ładny, starannie przygotowani 
bardzo dobrze zreżyserowany. Na uwagę zas*08- 
ją czyste i rzeczywiście urocze zdjęcia. ^

Zarzucić można jedynie głównemu bohate^ ^ 
sztuki, że gra zanadto monotonnie. Nieco 
cieniowania przydałoby się ogromnie; mina ^  
wa we wszystkich sytuacjach nie może być 
sowana a braku mimiki nie zastąpi kamień11 
oblicza. i

Sport.
Rozgrywka o mistrzostwo klasy A. (

Onegdajsze zawody między Warszawian^* 
A. Z. S. dały wynik 1 : 0 na korzyść W ars za ̂

ki* .nk*Wczoraj „Polonja" pobiła „Legję" w sl°s° ^

2 : o- .........................  ^
Reprezentacja Polski na zjeździe Między®*”

Ił*
Komitetu Olimpijskiego.

Doroczny zjazd Międzynarodowego Kot0i^>  
Olimpijskiego odbędzie się w Rzymie pod Pr° , ijs 
toratem króla Wiktora Emanuela. Zjazd 
trwać 4 dni. Polskę reprezentuje na tym zje*0 .. 
wiceprezes Polskiego Komitetu Igrzysk Oh 
skich, p. Tadeusz Garczyński.

W s z y s tk im  s z o z e g ó ln ie  u r z ę d n ik o m
d a j e m y  n a  R A T Y

Ubiory męskie gotowe i na zamówienia olbrzymi wybór materjałów 
zagranicznych i krajowych. DŁUGA 5 0 *  sk le p

! !

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA
w Warszawie, Wspólna 17.

Poleca na uroczystości l*go Maja: 
B e z m a sk i H. Robotnicze święto majowe 
C z ern ia w sk i T. Polskie pieśni rewolucyjne 
Hutnik J. Żelazny dzwon 
Jed n od n iów k a  HSajowa 
Ś p iew n ik  R o b o tn iczy  P. P. S .
Z w a lk i i p r a c y , wybór wierszy do deklamacji 
Plakat m a jo w y  (kolorowy) art. Rembowskiego

W ysyłka z a  p o b ra n iem  p o c z to w e m .

Mk. 240.— 
„ 3600.— 
„ 2900.— 
.  720.—
„ 7 2 0 .-
n 9 6 0 .- 
_ 500.—

I I
¥

OBCASY GUMOWE 
I PODESZWY GUMOWE
są trwalsze i tańsze niz skóra. Najlepsza 

ochrona przeciw wilgoci i zimnie.

la rat; O k ry c ia  i K o stju m y  dam S**  
t lb ia r y  m ę s k ie  i dziecin®  
O b u w ie . M a te r ja ły  b ław at*1 ^
„POLSZYK"

B erso n -K a u czu k , C en trala: K raków , S tr a s z e w s k ie g o  2
Składy i Zastępstwo: Warszawa, Kramy Nalewkowskie.

MARKA

Selekt-Gleba
i

U RATY!Kft RATY! i  z a  g o t ó w k ą

UBIORY MĘSKIE GOTOWE
I na zamówienie oraz wielki wybór materjałów męskich 
i damskich. Palta damskie gotowe oraz na zamówienie

Własne pracownie

Zachodnie Z-wo handlowe

r

U RATY!
W a rsza w a , L eszn o  71, t e l .  67-74.

Ceny konkurencyjne. NA RATY!

Najtańsze źródło
' i ?.

poleca: okulary i binokle; prezerwatywy, szpryce gumowe, irygatory, 
Ipessarja, pasy rupturowe. Brzytwy, maszynki do strzyżenia. Termo- 
I metry różne, areometry.

, Nadzwyczajna Okazja!
SUMIE 4 0 ,0 0 0  KOSZULE dam skie  2 5 ,0 0 8
SPÓDNICE 2 0 ,0 0 0  |  KOSZULE mos.  z e f i r . 2 2 ,O O t
wielki wybór m a d ep o la n ó w , m etk a lt, w e łn y  po

cenach bardzo nizkich

B-cia ZANDER,

B r .  L U D W I K A  B U I . E Z U
Chor. k o b ie c e  I a k u s z e r ja .

C hłodna 2 2 , tel. 267-86, przy­
jęcia od 5—7.

Dr. Zofja Rostkowska
chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. Chłodna Jfe 2 6 , te­

lefon 99-29, od 3—5._____

Dr. M ILU hl_ _ _ _ _ _
M a r sz a łk o w sk a  103, od 5—7. 

Choroby kobiece.

I  O B Ł O S Z E f l l f l  O K B B f l c .  |

1) Obrsaki ścionki daje na ra­
ty. Zegarmistrz, Gutmaęher, Smo- 
cza 21.

1) lw ó w ,
nio, dobrze. Zegarmistrz Gut- 
macher, Smocza 21.

M a s z y n y  do szycia znane
„Kasprzyckiego" Tanio—Hur­

towo—Detalicznie—Raty. Skład— 
Warstat: Warszawa, Marszałkow­
ska 153. Zamawiać można li­
stownie. /

jedyne źródto dobrego, 
 ___ taniego kupna Jerozo­
limska 19, wprost bramy.

K M .  im
Wielki wybór. Najtaniej.

PoM ni

M lii!

ślusarze (mont** 
brabiarek), tr*s jl* 

modelarze, warunki d o g o d n ®  jj' 
sił pierwszorzędnych, PoS*®.«d*, 
cych świadectwa. Oferty s* 
pod „Budowa maszyn” do * 
klamy Polskiej”, Jasna

bieliznę do 
oraz szycie 

na rr.etry. Robota solidna. * 
Złota 20, m. 4.

trykotowe letnie, f y f  
my, kostjumy 

we, pończochy, skarpetki. 
wiczki najlepszych 
Ceny fabryczne. Góralski ' 
Chmielna 56 — 10, druga 
parter, wprost Dworca

2 PALTA
po 300 tysięcy mk. 3 SaLo ^, 
marynarkowe męskie P °_  
slęcy sprzedam zaraz. 09 ^  
wa 32 (pralnia chemiczna)- . 
dlarze wyłączeni.
***\ on  uunti pięć

""I ‘3 ’> ,*) BEZ M S

R e d a k t o r  n a c z e ln y  d r . Feliks Perl. Redaktor od Dowie dzialny Jerzy Szapiro. Wydawca: Rada NacŁ P. P. fik

pranie bielizny jeśli ożyw* 0i»-, 
komitego Mydlanu - Tech
Sprzedaż w k o o p e r a t y w a c h -
diarniach, składach aptec 
Hurtowo telefon 504-68. S  

    _________
Cdbito w drukarni „Robotnika",


